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f  Życzenia serdeczne z okazji Świąt

I  Zmartwychwstania Pańskiego
g oraz rychłego powrotu do Zdrowia Najczcigodniej­
si szem u Księdzu Proboszczowi składają 
8  PARAFIANIE,
|  PAkAFIALNA AKCJA KATOLICKA,
|  SODALICJE,
% III ZAKON,
|  ARCYBRACTWO RÓŻAŃCOWE.

W szystkim  ukochanym Parafianom, 
Czytelnikom „Życia Parafialnego", 

Kierownictwom i Członkom Parafialnej A kzji Kat., 
Sodalicjom,

I I I  Zakonowi,
Arcybractwu Różańcowemu serdeczne życzenia

W es o łeg o  „Alleluja"
składają

KS. PROBOSZCZ 
KSIĘŻA WIKARIUSZE i PREFEKCI.

Radosny triumf.Porządek nabeżeństw:
Niedziela Wielkanocna. Rezu­

rekcja i Msza św. o grodz. 6, Msze 
św. o godz. 9 i 10. Suma o godz. 11. 
Nieszpory o 15.30.

Poniedziałek wielkanocny. Pry- 
inaria o 7.15, Msze św. o 9 i 10, 
Suma o 11. Nieszpory o 15.30.

HASŁO ŚWIĄTECZNE.
J e ś l i  c h cesz  s łu ż y ć  Bogu 1 

O jcz y źn ie  w s tą p  M ło d z ień cze  
i Panno w  sz e r e g i  K a to l ic k ie ­
go  S to w a r z y s z e n ia  M łod z ieży  !

Ruch w  P a r a f i i :

Z ap ow ied z i p rzed ślu b n e .
Marian Nowak z Kazimierą Wę- 

grzynówną, Antoni Kempa z Ma­
rianną Jędruszek, Piotr Smugała z 
Zofią Kowalikówną.

P rzez  ch rze st  s ta l i  s ię  
d z iećm i b ożym i.

Adam-Aleksander Sajfert, Bo- 
żenna-Ewa Grajdek- Bolechowska, 
Mirosław-Wacław Chruściel, Danie- 
la-IIelena Szczęsna.

O d eszli  do w iecz n o śc i .
Sp. Jan Uzarek J. 43, Piotr Wi- 

telus 1. 32, Alicja Łata 1. 7, Łucja 
Słowińska 1. 80, Józef Skrzypek 
1. 55, Maria Cieślik 1. 91, Józef Ro- 
gowicz 1. 54, Elżbieta Rauchut 1.19.

Wieczne odpoczywanie.

Po długim poście przyszedł 
promienny wielkanocny poranek. 
Pusty grób Chrystusowy napełnia 
nas największą radością. Chrystus 
Pan, który w opuszczeniu zupełnem 
i wśród największych cierpień i 
hańby oddał ducha w ręce Ojca 
niebieskiego, ukrywając chwilową 
swą wszecnmoc bożą, trzeciego dnia 
mocą własną powstał z martwych. 
Fakt zmartwychwstania Pańskiego 
jest jednym z podstawowych arty­
kułów wiary katolickiej, jest jed­
nym z faktów najbardziej zasadni­
czych, dookoła którego obraca się 
i z którego wypływ? wiele innych 
prawd naszej wrary. Zmartwych­
wstanie Chrystusa jest faktem hi­
storycznym, jakim naprzykład jest 
to, że król Jan Sobieski żył, pano­
wał w Polsce i zwyciężył Turków 
pod Wiedniem. Ale oprócz tego 
jest to fakt nadprzyrodzony, na 
którym opiera się fundament na­
szej religii. Wyraża ten pogląd w 
lapidarny sposób św. Paweł: „Jeśli 
Chrystus nie powstał, próżna jest 
wiara wasza. (I Kor. 15. 14).

O prawdziwości zmartwych­
wstania Chrystusowego świadczą 
„Dzieje Apostolskie", liczne pisma 
z pierwszych wieków chrześcijań­
skich i setki osób którzy obcowali 
z Jezusem przez dni 40 az do 
Wniebowstąpienia. Życie jednak 
Jezusa po zmartwychwstaniu nie 
było życiem zwykłym, takiem, ja­
kiem prowadził przed śmiercią. By­

ło to życie nowe, chwalebne, bo­
skie.

Dla Chrześcijan, znających i 
kochających Chrystusa, rozumieją­
cych całą nadprzyrodzoną wartość 
religii, rocznica zmartwychwstania 
była zawsze świętem pełnem głę­
bokich tajemnic, świętem wesela i 
triumfu. Porzuciwszy wszelkie smu­
tki, posty i umartwienia, chrześci­
janie składają sobie serdeczne ży­
czenia. Alleluja! Chrystus zmar­
twychwstał I śpiewamy dziś z ra ­
dością, ciesząc się tym niezmiernym 
triumfem Chrystusa, jaki sobie zdo­
był przez życie i mękę Swoją, przez 
to pasmo niepojętych ofiar, złożo­
nych Ojcu niebieskiemu za odku­
pienie nasze. Zmartwychwstanie 
Chrystusa iest i naszą radością, bo 
oto kiedyś i my zmartwychwsta­
niemy przy końcu świata. Zanim to 
nastąpi musimy przejść przez to ży­
cie ziemskie pełne cierpień i tru ­
dów zakończone śmiercią.

Takie myśli przepełniają nas i 
przepełnić powinny w ciągu tych 
wzniosłych Świąt Wielkanocnych. 
Zapomnijmy choć na ten czas o 
swoich ziemskich troskach, swoich 
kłopotach i utrapieniach, bo one 
„nie są godne przyszłej chwały 
jaka się w nas objawi". Wznieśmy 
umysły i serca nasze tam wgórę, 
daleko, przed sam najwyższy tron 
Boży, gdzie na prawicy Ojca nie­
bieskiego zasiada Chrystus, świę­
cąc niezmierne, nigdy nie kończące
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się triumfy. On nas ram oczekuje— 
i calem sercem życzę Czytelnikom, 
Dyśmy się tam kiedyś pod Jego 
chorąg lą razem w weselu zeszli.

A tymczasem oby tu na ziemi 
Chrystus panował nad nami i nad 
naszą Polską, aby strzegł ją od 
wrogów i do coraz większej prowa­
dził potęgi.

R e zu re kcja ,
Obrzędy rezurekcji należą do 

najpiękniejszych, „Wctał zmartwych 
prawdziwie, .Alleluja". Oto prawda 
tego święta, które należy do naj­
większych uroczystości. Brzmią po­
tężne „Alleluja" i pienia zwycię­
stwa.

Kapłan ubrany w białą kapę 
przychodzi do Grubu Pańskiego i 
odśpiewawszy antyfonę Chwała To­
bie Trójco, oraz Psalmy i modltwę, 
kropi grób wodą święconą i oka­
dza go, a ministrantom podaje, go­
dła zmartwychwstania, by je nieśli 
podczas procesji Są t o : Paschał,
oznaka godności nauczycielskiej 
Chrystusa Pana, krzyż czerwoną 
stułą przepasany, oznaka Jego go­
dności arcykapłańskiej i figura Zba­
wiciela z chrągwią, oznaka Jego 
godności królewskiej. Potem zdją- 
wszy z ołtarza monstrancję z Najśw. 
Sakramentem zaczyna procesje przy 
śpiewie pieśni wielkanocnej, która 
obchodzi trzy razy kościół przy 
biciu dzwonów Gdy procesja wróci 
do wielkiego ołtarza, kapłan, wzią­
wszy krzyż stułą przepasany, klęka 
na schodach ołtarza i trzykrotnie 
coraz wyżej śpiewając an ty fonę : 

Powstał Pan z Grobu" a chór od­
powiada: „Który za nas zawisł na 
krzyżu". Godła są ustawiane na 
wielkim ołtarzu, gdzie pozostają do 
Wniebowstąpienia.

Gdy nuncjusz papieski za króla 
Stanisława Augusta, zobaczył pier­
wszy raz w życiu rezurekcje polską 
w kościele św. Krzyża w Warsza­
wie, zawołał w zachwycie: „O do­
bry Bożel Co za wspaniałość” !

„I będzie grób Jego sławny"
Symboliczny grób P. Jezusa w 

naszym kościele wszystkim się bar­
dzo podoba. To też począwszy od 
małych dzieci aż do osób starszych, 
wszyscy zatrzymują się na adoracji. 
Nie będę opisywał szczegółów przy­
brania symbolicznego grobu, ale 
kika słów o rzeczywistym grobie, 
w którym Pan Jezus został pocho­
wany.

Grób Chrystusa Pana! Czyż mo- 
że być na ziemi czcigodniejszy,

świętszy zabycek! Myśl nasza cofa 
aię o 1900 lat wstecz w krainę Zie­
mi świętej. Blisko murów miasta 
Jerozolimy wznosiło się wzgórzy- 
sle miejsce zwane Golgotą czyli 
Trupią Głową na wschodnim skło­
nie zachodniego pagórka. Naprze­
ciwko Golgoty posiadał Józef z 
Arymatei w swoim ogrodzie nowy 
grobowiec, wykuty w skale. Obok 
były inne groby starsze. Składał 
się zasadniczo z dwóch części: z
przedsionka i komory grobowej. 
Do przedsionka wchodziło się przez 
niską bramę, którą zamykał ciężki 
kamień młyński. Z przedsionka do­
stawało się przez niskie drzwi do 
właściwej komory grobowej, gdzie 
pu prawej stronie na kamiennej ła ­
wie spoczywało ciało, spowite w 
płótno lniane i chusty. Dwie noce 
i dzień spoczywało w tym grobie 
najświętsze Ciało Jezusowe, zranio­
ne za nasze grzechy. Dusza Jego 
w tym czasie wstąpiła do otchłani, 
aby uczynić miłosierdzie z  ojcami 
naszym i. Bóstwo Jezusowe było 
jednak złączone i z duszą i ciałem. 
Po połączeniu się duszy z ciałem 
Chrystus Pan Swą mocą zmartwych­
wstał, nie naruszając pieczęci gro­
bowej.

Zmartwychwstanie Chrystusa 
jest zaczątkiem naszego zmartwych­
wstania. Jako przez pierwszego 
człowieka Adama przyszła śmierć, 
tak przez nowego Adama, Chrystusa, 
zmartwychwstanie. Dzisiejsze świę­
to przypomina nasz własny grop, 
w którym spoczywać będziemy aż 
do dnia sądu ostatecznego. Oby 
i grób nasz był świadkiem chwale­
bnego zmartwychwstania!

„W ie rz;... w ciała 
zmartwychwstanie".

Zmartwychwstanie Chrystusa Pa­
na poucza nas, że zmartwychwsta­
niemy. Ciało nasze umrze, lecz du­
sza żyć będzie. Śmierć chwilowo 
rozłączy ciało od duszy. Przyjdzie 
dzień, kiedy P. Bóg wskrzesi to sa­
mo nasze ciało. Czy to jest możli­
we? Tak, bo Bóg jest wszechmocny. 
Jak kowal uszkodzona podkowę 
może stopić i przekuć na nowo, tak 
i Bóg mocen jest życie ciała zni­
szczone przez śmierć, wskrzesić z 
powrotem. Dogmat, prawda zmar­
twychwstania ciał ludzkich opiera 
się na obiawieniu Bożym. Bóg sam 
pouczył człowieka o jego zmar­
twychwstaniu. Ciało po zmartwych­
wstaniu będzie posiadało inne przy­
mioty. Ciała ludzi potępionych bę­
dą nosić na sobie znamię i szkara- 
dę grzechu. Ciała ludzi zbawionych

będą podobne do ciała chwalebne­
go Jezusa, po Jego zmartwychwsta­
niu.

Będzie niecierpiętliwe, to zna­
czy wolne od wszelkich chorób i 
śmierci; będzie jasne, świetlane, bo 
będzie wydawać jasność, światło; 
będzie lekkie, prędkie — gdzie du­
sza pomyśli, tam bądzie; będzie du­
chowe, bo przenikać będzie wszel­
kie ciała materialne. Św. Paweł tak 
opisuje własności ciał po zmar­
twychwstaniu: „Bywa wsianfe w
skazilelności, powstanie w nieska­
zitelności, bywa wsiane w prosno- 
ści, a powstanie w chwalebności. 
Bywa wsiane w siabośoi, a powsta­
nie w potężności. Bywa wsiane 
ciało cielesne, a powsthnie ciało 
duchowe".

Wiara w zmartwychwstanie ciał 
w życiu człowieka może mieć wiel­
kie znaczenie. O św Jakóbie, na­
zwanym Okaleczonym, opowiadają, 
że z rozkazu króla perskiego obci­
nano mu poszczególne części ciała. 
Środ tej męczarni, okazywał święty 
mąż największą cierpliwość i przy 
każdym odciętym członkiem mówił: 
„Idź moja nogo, moja ręko, moje 
oko. bo w dzień zmartwychwstania, 
przedwieczny Stwórca odnajdzie 
was wszystkie i w piękną całość 
złączyć potrafi".

Aspiracje astronoma.
W czasie poświęcenia kaplicy 

biskup diecezji Coutances we Fran­
cji zauważył w gronie uczestników 
tej uroczystości stawnego astrono­
ma Verier. Po ceremonii kościelnej 
w rozmowie z uczonym gratulował 
mu biskup, że potrafił wznieść się 
aż do gwiazd.

— Ekscelencjo, to dla mnie nie 
wystarcza, chcę dotrzeć jeszcze wy­
żej.

Otoczenie nie zrozumiało tych 
słów, więc z uśmiechem wyjaśnił:

— Chcę dotrzeć do nieba i w 
tym celu najpokorniej proszę wa­
szą Ekscelencję o modlitwę.

I P ie rw szo rzęd n e
K u rsy Kro|u

s zy c ia  i m o d e lo w a n ia .
Nowy kurs rozpoczyna się 

7. dniem 5-go kwietnia r. b.
= Wynik nauki szybki, dobry i 
P gwarantowany. Opłata za nau- 

kę miesięczna.
Zapisy  przyjmuje c o d z ien n ie  d y ­

plomowana mistrzyni z W arszawy

T. GÓRSKA
B ędzin , u l. I -g o  M aja 4.

B lok  A. m . 104 i 44.
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